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seraty się przyjmują. za każdorazowe umieszczenie. 


zing LTP 


Oczekiwanie. 


ec 


Moskwa zawsze, iż przytłumięty mezaSękŁu pow nią: 
nie, .poczęm przyjmie stawiane. jej warunki. 


Wc razystkich wzęch Bpi anacu, zajmujących || Zresztą w dyplomatycznych rokowaniach Strona 


dbecuie uwage Świaia politycznego, jegt oczeki- 
wanie. Wszędzie się rzecz waży, wszędzie nie- 
pawas ostatecznego wypadku, 7 
"' Koroni meksykańska jegzcze nie przyjęta 
stanowczo. - Główną przyczyną jęst niepewność 
wownęirznegu stanu Meksyku. 
przyjąć, trzeba wieć prawdopodobieństwo, iz 
się ją utrzymać zdołą, Utrzymać zaś będzie ją 
można jedynie wtedy, gdy w republice utwor zy 
się silne stronnictwo momarchiczne. Dotąd się 
nie utsyorzyło, skoro zgromadzenie notablów nie 
było wybrane przez naród, lecz nominowane 
przez jenerała francużkiego. Jakąż rękojmię 
możę mieć wybór cesarza i ofiarowanie arcy- 
księcia Maksymiljanowi korony meksykańskiej 
grzea służalców Francji, w chwili, gdy naród 
sam stoi pod bronią przeciw Francji i wcale o 
złożeniu broni nię myśli? „Zgromadzenie nota- 
błów chciało właśnię ogłoszeniem cesarstwa po- 
ciągnąć ku sobie stronnictwo klerykaine, widzą- 
Ge w monarchii rękojmię swego wpływu, 
a Francja popieraniem tego cesarstwa chce 
dąć dowód Mekgykauvim, iż weszła do ich 
Kraju nie dla zaboru; dając im zaś członka 
cajstąrszej rodziny cesarskiej starego Świata za 
cesarza, iż 'wóale nie myśli i nie może zrobić z 
uiogo dołdownika. Ę 5 

Ztych to powodów arcyksiążę Maksymilian 
dopiero wiedy stanowczo przyjąć może koronę, 
gdy w Meksyku sanqmn idea monarchii zapuści 
siłniejme korzenie, gdy kraj sąn, chcąc wyjść z 
pod wojskowego zaboru francnzkiego, domagać 
'aię będzic cesarra. Dupokąd zab mąlka trwać 
bgńzie między prezydentem repnbliki a Francu- 
zami, sprawa korony cesarskiej będzie w zawit- 
szeniu. 

W drugiej sprawie, zjednoczenia Niemiec, 
dzisiaj jest również oczekiwanie, chociaż nadzieja 
jest bardzo wątła, aby zjazd frankfureki monar- 
chów sprowadził zmianę w Niemczech. Wszyscy 
prawie książęta niemieccy pośpieszyli do Frank 
farta, wyjąwszy króla pruskiego — ale mniejsza 
połowa udała się tam z woli lub natchniema 
Prys, i właśnie w Celu czynienia opozycji wnio- 
akom austrjackim. A choćby i zapadły tam 
uchwały większością głosów, to te uchwały 
me obowiązują mniejszości udzielnych. książąt, 
w których obronie stoi mocarstwo pierwszo- 
tzędne, Prusy. „Dodać do “tego potrzeba, ‘że 


Aby karonę | 


słabsza zawsze zyskuje na zwłoce, podobwić jak 


w procesach „cywilnych. Zajść bowiem mogąę 


nowe wypadki i nawe. kombinacje- polityczne, 
mogące ją wyratować z kłopota i 


n W sprawie polskiej wyczekiwanie jes ze 


strony Moskwy, bo to jej noże przynjęść ko- 
rzyści. Ze strony Polski kężde wyczekiwanie wy. 
padków jest zgubne dla sprawy, bo paraliżuje 
powstanie, które jest jedyną dźwignią tak dla 
narodu: jak dla dyplomacji. qaloq 


Sprawa, polska za granicą. 


Dopiero teraz nadchodzą urywkowe wiado- 


mości o radzie ministrów w St. Cloud, której 


przewodniczył cesarz Napoleon d. 6. b.m. zaraz 


po powrocie swoim z Vichy. Nie, nastąpiła po | 


miej wprawdzie rada tajna, jakto zapowiadano, 
lecz zasiadało na niej także kilku członków rady 
tajnej, a między nimi ks. Morny, wielki przyja 


| ciel cara. P. Drouin de Lhuys kręglił  właśnię 


szezegołowy obraz sprawy polskiej, gdy cegąy4 
przerwał mu słowy: „Jakkoiwiek pogląd. mą 
układy bardzo. mię zajmuje, toć pizecie dostate- 
cznie znany on jest członkom ministerstwa; lecz 
chodzi głównie o to,, aby wiedzieć, jak raeczy 
stoją w chwili opecnej, w mianowicie; czy dzia- 
łanie dyplomatyczne Francji odniosło jaki' sku. 
tek lub nie. Ja myślę, że nie odniosłą żadnego 
skutky.“ Przeważająca liczba ministrów byłą 
za utrzymaniem pokoju, cesarz słuchał, iw końcu 


wmzkiNA W TEL SRA LIR CU 4 7 


jących się dv „powstania poiskiego, zabiera im | ro pizy końcu walki udato się Grzymale ade- 


konie, broń/ odzież, pieniądze, wszelką ich wła- 
sność "= rozbraja, zakuwa w dyby i pakuje do, 
lochów uieszczęśne niedobitki i rannych pol- 
skich, ò zmuszonych « szukać przytułku * między 
braćmi swoimi na dawnej ziemi polskiej, — gdy 
przeciwnie Moskali, na nia wpartych, zostawia 
z brónią w ręku, kami, poi i z honorami na- 
powrót odprowadza, ażeby dalej rabowali i mor- 
dówali Polaków; rząd pruski: więzi 'po cytade- 
lach . morzy ^i pód sądy do Berlina odstawia 
wszystkich Polaków podejrzanyel. o to, iż ko- 
chają ojczyznę; rząd pruski utwarcie wojuje z 
Polakami, a Rząd polski nic na to, jak gdyby 
niewiedział co tu dokazują Prusacył... Istotnie, 
dypiomącja „wszelka, a szczególniej tego rodzaju, 


| nie może przypadać do rozumu chłopskiego. ” 


| Przy: tej sposobności, godnym jest przywie- 
dzenia ustęp, dotyczący Prus, z odezwy Koszuta 
do Polaków, "napisanej" Z powodu obeenego po- 
wstania Polski. — „A Prusy, zapytuje ou, czy 
Prmsy x ich konstytucyjnym parlamentem dadzą 
się pogrążyć w przepaść przeż dźiwne zaślepie- 
nie swojego króla? 'Nie beż pewnego powodu 
Prusy sądziły się być powołanemi do zjedno- 
czepia: w= jeden: narórliwielkiej niemieckiej na- 
rodowości.. Ale jąk mogą dzisiaj odwoływać się 
do.zagady narodowości, jedynej podstawy takie- 
gu. posiąnnictwą, jeżeli nie.szanują jej w dru- 
gich?. Gdyby -Prusy miały: najsłabsze wyobraże: 
nie swegę prawdziwego interesu, tu nietylko 
niedozwoliłyby swemu królowi występować prze- 
ciwko. Polsce, saleby i póspierzyły ze zwróceniem 
ząbranej ziemi>wę/w. ksei Poznańskiego. Je: 
żeli Prusy zechcą pójść po tej drodze, na którą 


z rodzajem ironii ozwał się, że-podfug Tego vo“ Wwieozij „oboome, 40 Sirac daleko więcej jak Po- 


słyszał, cesarstwo francuzkie do niczego już nie- 
zdolne. Posiedzenie miał zamknąć wyrazami: 
„Nie wolno nam przynaglać rzeczy, drugim rą- 
zem uchwalimy, co dalej.*. Było, pół do 2 godz. 
z południa. Cesarz pożegnawszy ministrów, we- 
zwał pana Drouin de Lhuys do swegć gabinetu 
i konferował z nim prawie, przez 1%, godziny 
nad ostateczną modyfikacją odpowiedzi, prze- 
znaczouej właśnie do Petersburga. ? 

W ministerstwie spraw zagranicznych tymi 
czasem zgromadziła się wielką liczba dyploma- 
tów, gdyż właśnie był dzień recepcyjny, a pano- 
wie ci byli ciekawi dowiedzieć się cżegoś :0 
rezultacie rady ministrów.  P. Budberg szcze“ 
gólnie się: niecierpliwił, lecz nie włełs podobno 
wszyscy się dowiedzieli, gdyż p. Drouin jakkol- 


książę Ernest koburgski wystąpić ma z oso- | wiek wesół, był jednak bardzo małomowuy. 


bnym planem, jako rzecznik narodu nie- 


mieckiego. Jeżli alianci pruscy do tego piąnu 
się przychylą, wtedy przeciw. uchwałom więk 
%zośej książąt stanie w opozycji naród niemie- 
cki, poparty przez Prusy i kilkunastu książąt 
niemieckich. Wtedy byłyby nie Prusy odoso- 
bnione, lecz Austria, i musianoby albo zanie- 
chąć wykonania uchwał, albo rozedrzeć Rzeszę 
na dwie połowy i wypowiedzieć sobie wojnę. 
Odstąpienie od zamiaru reorganizacji Nie- 
miec lub wojna-oto jedyna aliernatywa, wypły- 
Wająca z zjazdu franfurekiego. W razie gdyby 
Przyszło do wojny o Poiskę 4 Austrja w przy- 
miepzu była z Francją, wybór drugiej alterna- 
ywy byłby niezawodny. Dwa cele osiągnęłaby 
Anstrja w jednej wojnie. 
się diin Jai enropejąka, polska, toczy 


zw À Pobojowiskach. Tam jest. 
jej prawdziwe znaczenie t + rednia SA Kite 


może rozwiązanie  Oręż Pu a 

walką dyplomatyczną t aaea góruje ah 
tiosłości. Im sprawa polska na Petry 
będzie stać pomyślniej, tem donioślejsz Be AA 
nią zawieszenia broni 1 konferencji, ten Moskwa 
z większą pewnością adrzuci wszelkie przedęta. 
wienia. Gdyby powstanie upadło, Moskwa przy. 
jełaby żądania mocarstw bez wszelkiego óporn, 
ba: zawieszenie broni nastąpiłoby faktycznie, a 
konśerencja”nad program sześciu punktów jużby 
Imsunąć[się nie mogła; dla tłumaczenia zaś cias- 
niejszego tego lub owego punktu przez Moskwę, 
niktby jej wojny nie wydał. I ztądto zabiegi 
38, aby jak najdłużej zwlekać rokowania dyplo- 
matyczne, i ztąd jej pospiech w zawiązywanin 


Paryż 12. sierpnia. 
| (Leł,) Wiadomość, rozpuszczoną przez dzienniki 
moskiewskie, jakoby Prusy miały się oświadczyć, 
z chęcią pogredniczepia w sprawie polskiej mię-. 
dzy Moskwą a trzema dwórami sprzymierzone- 
mi, nanowo poruszoną została przez niektóre 
dzienniki; wszakże jak wprzódy tak | teraz u opinii 
publicznej najmniejszej nie znajduje wiary, bo 
nikomu z rozsądnych nie może pomieścić się w 
głowie, jakim sposobem rząd, podpisujący kon- 
wencję z 8. lutego, przez całą Europę z takiem 
oburzeniem i zgorszeniem przyjętą, może być 
pośrednikiem. na drodze zgody w sprawie, któ- 
rej od tego czasu jest otwartym nieprzyjacie- 


| lem. Jakiekolwiek mogły być dotąd popełnione 


nonsensa polityczne, "ten" ostatni wylęgnąć Się 


mógł tylko w głowie, niemającej najmniejszego 


pojęcia o stosunkach stanowych. 
Ponieważ wspomniałem o Prusach, więc nie 
będzię od rzeczy wiadomość, iż listy z Poznań: 
| skiego zaczynają pisać o niężwykłem poruszeniu 
pomiędzy ludem tamecznym. Oddawna włościa 
nie poznańscy, którzy jak wiadomo nie zapo- 
„mnieli, iż "zamieszkują ziemię, która była ko- 
| lebką i gniazdem Polski, okazywali zadziwienie, 


iż Rząd polski w 1831 r. | tóraźńiejszy w 1863 | 


roku nie upomniał się. o nią. Postępowanie Pru- 
saków, którzy na tej ziemi polskiej burmistrzu- 
Jæ Jak gdyby niesłyszeli nigdy, iż ta ziemia od 
wieków * należała do Polski, z każdym dniem 
podnosi to zadziwjenie ludy poznańskiego. Jakto, 
powiada on sobie, rząd pruski otwarcić pomaga 


| 


znańskie. 1 Mogły ; być:  pierwszem : mocarstwen 
niemięcekiemy r-.mogą być przedmiotem powszech- 
nego pośmiewiska =- Wiem iż za tą radą Prusy 
nie pójdą,., a.' waleczni: Polacy moga być z tego 
powodu, wystawieni na próby, równie długie jak 
straszne. Niechże jednak nie powątpiewają 0 
osiatecznem zwycięztwie+ Zmartwychwstanie oj. 
czyzny okupnje się „śmiercią jej poświęconyck 
synów. Powątpiewać jestto poddać się, wierzyć 
jest. to zwyciężyć. = Najmniejsza wątpliwość by. 
laby zniewagą chorągwi, którą Polska z taką 
dzielnością rozwinęła. Rozwinęła ona ją we 
włąściwej. porze, Sumióńie narodów jest rozbu- 
dzone, a publiczna opinja postąpiła naprzód ol- 


rzyć z tyłu ma kolumny moskiewskie, i gd- 
wetuwaąć poczęści klęskę zadaną i zmugjć Mo- 
skwę do odwrotu „Padło przytem 48 ze strony 
Moskali i do 50 jest raunych. Po bitwie. naĝ- 
szedł Moskalom w pomoc Baumgardter, nieod- 


"ważono się jednak atakować dalej hufców, pol- 
kich, które się w porządku cofnęły. 


nia 4. b. m. zaszła walniejsę« ujarczka 


pod Chruśliną Dowodzi tut; gąm, Kruk, 


naczelnik województwa lubeiskiege i. podla 
skiego nad połączonemi hufeam:- Krysińskięgi, 


Hant 


, Dnia ;5. b. m... odniosły połączyne nufce 
Uwieką, Eminowicza i Ruckiego pod Pokrówks 
w okolicy Chełma, nad pułkownikięju mokis: 
wskim Baumgardtenem świętnę „zwycięztyy, + W 
największym niełądzie uciekali. Moskale az do 
Krasnostawu, gonieni przez 11 wiorst.: drogi. 
Straty moskiewskie `w zabitych . 110, rannyęi 
przeszło 100, powstańców ząbityck „19, rąnnych 
60. Odznaczyli się nasi kosiarzę. 

W dniy , nasfępnym. miał oddzia miesa 
potyczkę forpocztową z kozakami. OQddziąż ten 
posiada dwa, działa, 

Duig, 8. b. m, zagzła najświętnicjgia mota 
utarczka, jaką nam historja powstania obggnego 
w bieżącym miesiący skreśli. Na szosie bowiem 
warszowSko - lubelskiej, w odległości 6 mil -od 
Lublipa pod Żyżynem atąkowąną została kolp- 
mna moskiewska, z 4 rot piechoty, sotni. kozś- 
ków. i 2 dział złożona, a eskortująca z twier< 
dzy Iwangrodu kasę moskiewską „niemniej de 
40 kobiet, żon „i krewnych oficerów mogkiew> 
skich z. Lublina, tamże: z przyborami kobiecemi 
dążących, przez nągzeinie -dowodzącego Kruka. 
Biły się tam oddziały Krysińskiegy, Wierzbickie: 
go (Wagnera), Lówewhardta (byiego oficere „uą 
Kaukazie) i Grzymały. „Oprócz , 7. kozaków: 
ostatniej pikiety pie uszja ztamtąd nogą mogkię: 
wską. 284000 rubiż, „dzigia kozackie, -48o 
pasy płótna, sukna, jedyabie i wyprawy kokiepą 
dostały się w ręce powstańców. -Straty myskieq 


brzymiemi. krokąmi od.r. 1849 r. Przęciwsta- | wskie 94, między tymi 14 oficerów dostało się 
wiam przes,łość 2 terażniejszością, gby powin: | do niewoli, 50 rannych, reszja zabitych ; ze. ateoa 
szować . Polakom, szczęśliwi wybranej . chwili. | ny. powstańców 12 zabitych, 24 rannych. „Pia 
Ą.teraa mam tylko dwa życzenia. da wyrażenia || bitwy pył następujący Z frontu; zakował Hry: 


i jedną radę do ofiarowania 

„Gabinet berliński pomaga Moskwie, pożycza 
jejswej ziemi na podstawę operacyjną i dla za- 
bezpieczenia odwrotu. Dyplomacja obraduje cią- 
gle. Niech Bóg broni ażeby: < „gdy Rzym obra- 
duje, Saguntum miało przepaść.* Niech Bóg od- 
wróci, ażeby pewne wielkie mocarstwa miały 
sobie życzyć, powtórzenia tych słów okropnych : 
„Porządek panuje w Warszawię !* przez odwołanie 
się „do zbutwiałego i potarganego pargaminu,. 
który się nazywa traktatem. wiedehskim 181511. 
Polskę nie wystąpiłu: do walki na. śmierć za te- 
go rodzajn dokument. Przywrócenie niepodległej 


sihski, z boku Waguer i, Lówepharqi, . z tydm 


i Grzymała. I tą rązą odznaczyli, sję. kosiarze, 


Krysińgkiego, który na pułkownika z» tę poty- 
czkę przedstawionym został. --- 

O. starciu pod Serokomią 1], b. Ms Ae 
niosłerq, ~ Tyle co dg działań wojenuycu. 

Z organizacji cywiinej podaję niektóre. tyl 
ko szczegóły. Kraj cały podzielony jest na on 
wody. Nad każdym jest naczęjnik powiatowy, 
ulegający naczelnikowi okręgowemu, .który się; 


| przez naczeinika cywilnego województwa znosi 


z nączejnikiem, wojennym województwa. Oprócz 
jtego w każdem mieście 'naczelnik miasta, w ka: 


Polęki jest jedynem, rozatrzygnieniem /kwestji | żdej gminie. wójt gminny.. Każdy naczelnik pès, 
polskiej. Wymcząsem naprzód, niech Bóg ma ||wiatowy obowiązanym jest w przeciągu, 6 — „12 


Polskę w swej opiece!* 


metrem" 


Ziemie Polskie. i 


` Z nad Sanu 15. sierpnia. 
a (C) Zączerpnawszy. z.najwiarogodniejszych 
źródeł wiadomości adziałąniąch wojennych i czyn- 
ności Bządn natodowego yw Lubelskiem i Pod- 


| laskiem, przesełam wam dokładny .opię tarczek, 


zaszłych od początku bieżącego miesiąca, - nie 
mniej niektóre ciekawe «szczegóły. odnoszące się 
iteż do usposobienia lądu tamże. 

Dnią.]. hm. stoczyły oddziały Jankoyskię: 
'go i Zielińskiego pod Częstoborowicamiu- 
itarczkę, która wypadła niepomyślnie, Oddziały 
howiem' polskie ucierpiały znącznę straty, które 


nowych nici, gdy się rwą dawne. Spodziewa się ';Moskalom, więzi, morduje, zabija Polaków uda- | na 100 zabitych i rannych 84 obliczone.: Dopis- 


i do organizacji Podlaskiegu i Lubejskięgo, jaks, 


godzin po otrzymanej wiadomości, zaopatrzyć 
oddział w żywność i potrzebne; rekwizyta, - 4 


|i prócz tego każdy obywatel obowiązanym Jest, 
li donosić, p ruchach Mogkali, zatajając: ruchy po- 


wsiańców (pod gyrową odpowiedzialnoście, . Dzie. 
dzie Opola nad Wisłą, właściciel, kilkymiljouu; 
| wege majątku -p W, około fp lat liczący, uwia: 
domił,rąz jeden, moskali 0 przejściu powstańcówę 
przez „jego, dobra, "Za ; ©0 ;zostął przęd:ggd' wo- 
jenny postawiony 1 ze, karę „do kosynierów,frzyę 
mały wcielony, gdzie pełni służb ę prostego: ko; 
siąrza Każdy naczelnik, powiatu: oddaną ma 
dc wykonania rozkazów komendę żandarmów, 
złożoną z 30, iudzi, Komend takich bywa w..o- 
kręgu 4do5 -t j..120d60:150 kon, Przy. natarcin 
Moskali komendy, cofają się z-powjatu do popia» 
tu i łączą się. z komendami granicznemi aż da 
siły potrzebnej aby dać . opór, poczęm natych- 
miast na. miejsce służby. wracają. Tym sposobem 


utrzymuje się ciągła komunikacja w kraju i po- 
rządek zupełny. Lud wiejski tak się już do tego 
stanu rzeczy przyzwyczaił, że szezególnie w Pod-, 
laskiem w każdej sprawie spornej udaje się 
wprost albc do naczelnika miasta lab wójta gmi- 
ny, albo też do „wielebnego“ jak mówi żandar- 
ma. Naczelnikiem wojennym Lubelskiego i Pod- 
laskiego jest Kruk ; naczelnikiem wojennym Ļu- 
*belskiego Waligorski, Podlaskiego Lelewel, sa- 
stępowany obecnie przez Grzymałę. 

Co się tyczy najżywotniejszej dla powstania 
kwestji, t.-j. zapatrywanią się przez lud wiejski 
na takowe, donieść mogę, 1ż w całem Podłaskiem 
lud wiejski jest gotowy do wystąpienia przeciw 
Moskwie i że nie zachęcać go do tego, ale wstrzy 
mywać od zaprędkiego wystąpienia , muszą 
urzędnicy organizacji. Obliezony z tego woje- 
wództwa kontyngens wynosi do 30.000 ludzi i 
tylko brak broni i czas żniw był powodem, 
że takowy nie został umobilizowany. Lubelskie 
nie ustępuje pod tym względem Podlaskiemu, a 
gympatje dla powstaniu są tak silne, iż gdy od- 
dział powstańczy przechodzi przez wieś, wycho- 
dzą kobiety i starce z wiktuałami i czekają na 
takowy. We wsi kwaterują chłópi sami oddział, 


i rozstawiają straże na dwie mif drogi naokoło.’ 


Pikiety powstańcze rozstawione bowiem tylko na 
wiorstę drogi naokoło. Robią to wszystko bez- 
płatnie i pigniędzy pod żadnym warunkiem brać 
nie chcą. «ah 


Sporządzone zostały spisy wszystkich męż-, 


czyzn od'lat 18 do 85, aby takowych: pod broń 
powołać; igdyby tylko można dostać na 3 ludzi 
jeden karabin, - stałyby dziś już armie stotysię- 
czne „a pogotowiu; gdyby mocarstwa, inter- 
weniujące niby tak gorliwie na korzyść Polski, 
za każdą literę w notach, zupełnie du niczego 
nieprowadzących, daty albo tylko dozwoliiy do- 
wieść setkę karabinów, interwencja zbrojną sta- 
łaby się niezawodnie zbyteczną. Oprócz tego 
dostali wszyscy exwojskowi ”'zawezwanie do 
gotowości wstąpienia w szeregi bez żadnego 
wahania się i tłumaczenia. O dzieci takowych 
i rodziny kraj się troszczy. W listach, do pospo- 
litego ruszenia wypracowanych, ominięci zostali 
ojcowie 8ga dzieci i więcej od lat 18 do 35. 
Każde województwo ma wystawić oprocz od- 
działów, już dziś operujących, dla armji regular- 
nej 5 batalionów piechoty i 4 szwadrony jazdy. 
Magazyny na zimę już są urządzone, ą zapasy 
żywności : potrzebne *rekwizyta już skupywać 
poczęto. Ist Jid Sian fu8| BFS: 

=> Do tego upisu sianu fudbelokicgą 1 Podia- 
skiego, skreślonego mi przez dobrze pioinformo- 
waną i wiarygodną osobę, dodać mi jeszcze wy- 
pada ciekawą scenę z życia obozowego, bo ta- 
kowa choć małej wagi, dowodzi, że Moskale sa- 
mi uznają już w pojedyńczych wypadkach po- 
wstańców jako stronę wojnjącą! 

Major Rneki złapał był niedawno liweranta 
zboża moskiewskiego i zabrawszy mu zapasy 
zostawił go w niewoli. Jenerał Chruszczew chciał 
koniecznie wydobyć tę personę z rąk Ruckiego, 
zaproponował więc wymianę jeńców i wydostał 
swego prpila za wydaniem jednego Galicjanina, 
oficera z Ruckiego oddziału. Ciekawą była przy 
tej sposobności korespondencja Chruszczewa z 
Ruckim. Adres bowiem listu, kióry wymianę 
proponował był: '„Do tych co złapali (imie i 
nazwisko złapanego tiweranta) — poczta Piasek.* 
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Major Rucki nie przyjął tego listu i kazał oświad- 


czyć, że nie wie do kogo należy. Na takie dio- 
tum acerbum posłał Chrnszczew list drugi Z a 
dresem następnym : 
iusurgentów,* który naturalnie przyjętym i'u- 
względnionym został.* Na tej samej podstawie 
zaproponował Krnk Chruszczewowi po bitwie 
pod Zażynem wymianę 94 w niewolę zabranych 
Moskali, dodając zarazem zagrożenie iż w razie 
odmownym wszystkich wywieszać każe. ' Odpo- 
wiedź nie jest mi znaną, sądzę jednak, że nie 
będzie odmowną. f 
Jeszcze jeden ciekawy szczegół. W jednej 
wiosce, której nazwisko zapomniałem, zażądał 
był Lelewel wydania chłopa, za denuncjacię na 
szubienicę skazanego. Chłopa tego nie było, Le: 
lewel zwołał zatem gromądę; oświadczył jej, iż 
jeżli w przeciągu dwóch tygodnichłopa, którego 
wydania żądał, nie powieszą, wywiesza kilku 
innych, którzy obżałowanemn pomocni byli, wy 
mieniając ich nazwiska. Chłopi wiernie wykonali 
rozkaz, i gdy nieco później przechodził przez tę 
wieś oddział Grzymały, wyszli chłopi naprzeciw 
niemu prosząc go, aby ich więcej nie karać, 
gdyż rozkaz „generała“ Lelewela wypełnili ` 
Właśnie w tej chwili dowiaduję się, że 
wczoraj do powiatu pono ulanowskiego donieść 
miał ks. H. P. we wsi B., że w tamtej okolicy 
znajduje się 13 powstańców, których wojskowość 
Sama przez granicę przeprowadzać ma. Pospie- 
szam zaprzeczyć temu doniesieniu o przeprowa” 
dzaniu przez wojskowość powstańców gdziekol- 
wiek i kiedykolwiek; przekonałem się bowiem 
nieraz naocznie i dobitnie, jak pilnie strzeżoną 
jest granica, dodając, że na teraz tylko przemil- 
czam nazwisko wskazanego mi  donosiciela. 
Władze polityczne i tak są tyle czynne, że a- 


„Bann Ruckiemn majorowi 


resztują każdego, na kim cięży tylko cien 
podejrzenia, iż należy do”*powstańców; donie= 
sień więc podobnych nię możną dość surowo 
ganić j„piętnować.„ | | | +) 
I s — =, + 
Z nad granicy Lubelskiego 15. sierpn | 
(0) Handjarze zbożem i drzewem z tutejszej 
okoliey, z których niektórzy byli świadkami 
zwycięztwa, odniesionego przez naszych pod 
Żyrzynem, twierdzą, iż my tu w Galicji ani poj- 
mujemy tego wzniosłego dncha, jaki pannje w 
Królestwie między wszystkiemi warstwami, 

Pomiryo polityki igk wielce ostrożnej, wła- 
ściwej starozakonnym, nważają już i oni, że to 
jest zmartwychwstanie narodu, iże Moskwa, któ- 
rej pułkownikowie w swym -nikczemnym mongo- 
lizmie nawet biednych podróżnych żydów wła- 
snoręcznie po twarzy kułakują, niegodną jest 
plugawić tę świętą ziemię, niegodną jest plamić 
wzajemnem stykaniem się lud ten szlachetny. =. 

Żniwiarze nasi z nad granicy udali się po- 
dług zwyczaju, choć w liczbie bez porównania 
mniejszej niż dawnemi laty, i w tym roku w 
przyległe okoliee- Królestwa ina robotę. Wró 
ciwszy ztamtąd opowiadają, że im tamtejsi wło- 
ścianie mówili, iż Moskale kilkakrotnie ich upe- 
wniąli, że skoro Lachów buntowszczyków wybi- 
ją, zaraz pójdą do Galicji i tam panów i księży 
wymordują, a grunta oddadzą chłopom. “i . 

Za wtór do tej Śśpiewki możnaby uważać 
głosy, jakie się odzywają niekiędy w niektórych 
naszych wsiach, okolicznych, jak n. p.w. Dębnie, 
Orzannie, Rzuchowie, po największej części zgo- 
rzałych, których mieszkańcy obrz, : gr. często 
dają się słyszeć 4 groźbą : „Bqdęmy: rizaty La-_ 
shiwe ; 

Wyjątkom cześć nawet i u Moskali. W szpi- 
talach naszych w Kraśniku i Opołu na rozkaz 
jen. +, Chruszczewa często odwidzają oficerowie 
moskiewscy naszych, rannych. i bardzo „gą grze- 
czni, choć nie jeden zgrzyta zębami. 

* Kraków 16. sierpnia 

A Frześlądowamia w Kongresówce poczynają 
się teraz na* wielką skalę. Moskale słysząc o 
nowych nadciągających siłach powstańczych, 
mszczą się za to na najspokojniejszych mieszkań- 
cach.: Ucisk szczególniej ogromny w Staszowie, 
gdzię Żwierow „samowolnie każdego, eo mu Się 
niepodoba, aresztuje, katuje i sromotnie znieważa. 
Temi dniami uwięził 12. obywatóli 37 Gkolicy 
Staszowa: pp. Rusockiego z Dobry, Kowąlew- 
skiego i t. d. i t. d. Ż. samego Staszowa 
dzinie 8 wieczór nie wypuszcza nikogo, 'ani 
doń nie wpuszcza pod żadnym warunkiem. W 
dzień imienin earowej: kazał wszystkim mie- 
szkańcom okna iliuminować, = u których ńwia- 
tła nie widział, tych natychmiast poaresztował. 
Chłopom także Moskale teraz nie przepuszczają, 
a to z tego powodu, że pomimo bicia i gnębie- 
nia, żadnego raiejsca obozy polskiego wydać 
nie chcą. i 4. owoua 

O posuwanin się Taczanowskiego ku 


gra- 
nicom, pogłoski nie ustają. : y 


A 


i Kraków 17. sierpnia. 

(sktj Z mnóstwa najróżnorodniejszych wer 
syj, krążących pd wczoraj po Krakowie — a od- 
noszących się do nowych sił powstańczych, któ- 
re się w województwie krakowskiem pojawiły, 
nie móżna nic pewnego zawnioskować nad to, że 
w rzeczy samej pojawiły się tam dwa oddziały 
nowe, i że jeden z nich po zaciętej walce prze- 
szedł w głąb kraju, a drugi rozsypał się w po- 
płochu i schronił się na terytorjum austrjackie. 
Pierwszy oddział, który walczył pod Skałą, do- 
brze uzbrojony, i z ludzi z poświęceniem skła- 
dający się, utrzymał się po uporczywej walce; 
drugi zaś, który miał się składać pod do- 
wództwem Ta.. z 700 ludzi, ' liczył w istocie 
tylko 350. Tyle stawiło się na placu zbornym. 
Połowa walczyła mężnie, lecz rezerwa, w której 
była legia zagraniczna, pierzchłą "ua widok z 
drugiej strony jadących na 60 woząch Moskali. 
Major Mielżyński i 30 naszych poległo. Re- 
szia się się rozsypała. Przeszło 100 z tego 
drugiego oddziału przywieziono wczoraj w 
nocy od lIgołomii, i osadzono w ujeżdżalni 
pod Kapueynami. « Kronika nazywa ich hała- 
strą krajową, lecz pono tą razą niesłusznie, 
gdyż jak mówiliśmy, hałastra zagraniczna była 
powodem rozsypki i strachu. Gdy się więc tak 
nowe siły, mające pomódz Chmieleńskiemu, ła- 
mią w pół” drogach do celu, ten dzielny do- 
wódzcą, zostawiony sam sobie, w przykrem bar- 
dzo znajduje się położeniu. Komu zaś na tem 
zależy, I kto ma to mieć na sumieniu, powinien 
by rozważyć głęboko i dokładnie, że skoro przy 
dzisiejszym stanie presji austrjackiej na grani- 
cach Galicji, nie ndaje się pomódz w ten spo- 
sób, ' należałoby o innych środkach utrzymania 
opinii krakowskiego i sandomierskiego woje- 
wództwa, energiczniej pomyśleć. l | 

W Krakowie wszystko jak było. Rozsypka 
pod Igołomią przykre tu sprawiła wrażenie. 


go- + 


Kronika wczorajsza AOnogl: 

„ Oddział polski do 400 luda liczący, pod l- 
gołomią przeszedł granicę 15. bm 7 Składał się 
on w znacznej części z hałastry krajowej, która 
nie dla idei lub z poczucia obowiązków, ale w 
nadziei zysku, otrzymania żołdu i rabunku efek- 
tów narodowych, przyłącza “się do powstania. 
Tak oddział ten miał składać się z 400 ludzi, 
300 nie stanęło na punkcie zbornym.*” Jeszcze 
z tej strony szczupły ten hufiec zaatakowany z0- 
stał przez wojsko e. k. austrjackie i stracił 4 
w zabitych a 10—12 w rannych Przerzedzony 
znaczuie, dostawszy się nareszcie za granicę o- 
koło Zgiej po południu, zetknął “się z dwoma 
rotami piechoty. Z początku szła walka dosyć 
żwawo, Moskale jnż się chwiać zaczynali, gdy 
wtem ktoś krzyknął : Moskaiom idą posiłki! — 

Istotnie na kilkudziesięciu wozach zblizaty 
się nowe sity moskiewskie. Na widok. ten więk» 
szość sromotnie opuściła pole walki. Dowódzey 
czynili co mogli, aby uciekających powstrzymać; 
mienie PANEM AUN EI] AE „07783 WOTA 

l= Pozostała garstka, oburzona posiępkiem nie- 
godnych kolegów, postanowiła raczej poledz do 
jednego, niżeli się cofnąć. Święcie . dotrzymała 
przyrzeczenia. Otoczona z trzech stron od prze- 
ważnej siły Moskwy, biła się z bohaterską od- 
wagą do 5 godziny wieczór. i f 

Do 60 zabitych i rannych zostało na piacu 
boju; co się z resztą stało, nie ma dotąd pewnej 
wiadomości. Prawdopodobnie, dostali się do nie 
woli, chociaż są i tacy, 
przerznęłi w głąb kraju. 


go utrzymują, że się, 


= Przeszło stu uciekinierów ujęło c. k. woj : 


sko i osadziło w ujeżdżalni: ' Uciekiniery szcze- 
gólny mają talent do uciekania, ''.nawet. z pod 


eskorty austrjackiej wielu ich zemknęło już, 


dotąd. 

Równocześnie przeszedł pod Szycami drugi 
oddział 450 ludzi. O losie jego najsprzeczniejsze 
obiegają wieści. Mówiono, że d. 15. bił się pod 
Skałą, że rozbił raz jednę, drugi raz/dwie roty- 
Wszystko to są wieści, pewności nie ma żądnej 
dotąd. * j . 


O służbie zagraniczne; . polskiej, proteście 
W. Mickiewicza į stanowisku komitetu polskiego 
w Paryżu, jedno Z pisiu polskich, wychodzących 
w „Londynie — wypowiedziawszy, . iż koterje 
nie zmieniają swego charakteru politycznego 
przez jedną noc, co stosuje do działanią księcia 
Wład. Czartoryskiego, następujące daje zdanie: 

'„Żałujemy tylko, że p. Władysław Mickie- 
wicz objawił swoje zdanie w formie protestu i 
ogłosił go w zagranicznych dziennikach. Protest 
ten przypomniał dawne: „nie pozwalam,” i po- 
dał nieprzyjaciołom — naszym, -jak- dziennikom 
La Presse, The Times i,t. d.. powód do oparcia 
na nim. zarzutu, żeśmy dotąd nie wyleczyli się 
z anar hicznych ńałogów  Pojedynczym obywa- 
telom -służy prawo do robienia przedstawień 
Rządowi uurodowormia, Tove mio du protesto WAME 
przeciw jego rozporządzeniom. I umieszczenie 
przedstawień przeciw nietrafnemu doborowi osób 
do pełnienia pewnych funkcyj, byłoby daleko 
właściwsze w polskich aniżeli zagranieznych 
dziennikach *Poco wytacżać przed publicznością 
zagraniczną nasze wewnętrzne różnice ii spory, 
skoro ona do ich załatwienia wcale nie może 
się przyczynić, ale tylko zgorszyć dowodem 
naszej niedojrzałości politycznej ? z 

+ My' nie w tem upatrnjemy słowną pomyłkę 
Rządu narodowego, że mianował Czartoryskiego 
ajentem,. ale że utworzył ajencje dyplomatyczne, 


„które były przedwezesne, i że postawił je po 


nad komitety, które mając oświecać opinię pu- 
bliczną o sprawie naszej i starać się o mate- 
rjalne środki w pomoc zbrojnemu powstaniu, 
mogły oddać rzeczywiste uslugi ojczyźnie i prze- 
to powinny być nieograniczonem upoważnieniem 
zaopatrzone, ‚W, powyższych rozporządzeniach 
Rządu narodowego zawiera się wyraźna nagana 


-dla komitetu polskiego za wydanie odezwy z 26 


czerwca, która przez emigrację i publiczność 
zagraniczną byłą jak najlepiej przyjęta. Rząd 
narodowy, zakazujące “komitetom wydawania o- 
dezw do. publiczności zagranicznej, "odejmuje im 
jedyny środek do wpływania na jej opinię. Jak- 
że nićmi mogą o$wiecać opinię? Bez odezw wy- 
mownych i żarliwych niepodobna także otrzymać 
składek ną sprawę polską.* Na podtrzymywanie 
wojny, prowadzonej dla doczekania się dyplo- 
matycznych rokowąń, nikt za granicą nie dałby 
złamanegu szeląga. Potrzeba publiczności zagra- 
nicznej ciągle powtarzać i powtarzać w' coraz 
gorętszych wyrazach, że Polska walczy o zupeł- 
ną niepodiegłość ,i odłączenie się od Moskwy, 
aby ją skłonić do użyczenia pomocy Jeżeli 


'Rząd narodowy życzy sobie, aby zagraniczne 


komitety znaczne zebrały składki w pomoce po- 
wstaniu, powinien nie ścieśniać, ale rozszerzyć 
ich upoważnienia do występowania na zewnątrz 
i du odzywania się do lndów życzliwych Polsce 
w sposób, najodpowiedniejszy ich pojmowaniu i 
oczekiwaniu św 9 
Rząd narodowy jednakże dobrze zrobił, że 
odróżnił czynności ajencyj dyplomatycznych od 
działań komitetów, mających tradnić się oświe- 
eaniem opinii europejskiej i szukaniem materjal- 
nej pomocy dia zbrojnego powstania Polski, i 
zakazał tym ostatnim miesząć się do czynności 
dypłomatycznych. Komitety te przez to przybiorą 
charakter poselstw do ludów, i niekrępowane 
wzgiędam: ' dyplomatycznemi, "będą mogły swo- 
bodniej i energiezniej działać. Lecz należało ró- 
wnie zakazać ajentom dyplomatycznym. mięszać 
się do czynności komitetów. Główny ajent dy- 
gE go ai” być usuniony ze składu 
omitetu polskiego w Paryżu. Jeżeli nie w miej- 
sce, to obok ajentów dyplomatycznych powinni 
być zamianowani we wszystkich krajach osobni 
pełnomoenicy do szukania i przyjmowania po- 
mocy . materjalnej dla zbrojnego powstanią 
Polski.“ 
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gdo 
powstańców ;* matki ukarano sekwestracją dóbr, 
„ponieważ ich synuwie przyłączyli się do: po- 
wstańców,* pewną damę, „ponieważ szyła bielie 
znę,*.ojca, „ponieważ udzielił błogosławieństwa 


synowi, «idącemu' da „powstania.* * Antoniemu 
Zalewskiemu. skonfiskowano dobra, n poniewa 
miat złe zamysły i że dawny..gubernator, jenerał 
Nazimow kazał go już raz za to doporiować. do 
Wiatki*, około 75 innych osób znajdnjemy wy- 
mienionych,: którym zasekwestrowanc * majątek 
bez. wymienienia» jednakże winy. OQsvby;” którym 
zasekwegjrowano dobra, uwięzione, « wielu roz: 
strzelano, niektórych odstawiono pa Sybir. «Qi 
4. lipca pomnożyły się sekwestracje znacznie 
W powiecie trockim jest jeszcze tylko 7 obywa- 
teli na! wolnej stopie. "W gubernii kowieńskiej 
przeprowadzono „system „sekwwestracyjny % taką 
bezwzględnością, że maędzy ianemi spustoszone 
dobra hr. Benedykta Tyszkiewicza najzupełniej, 


mimo. że tenże ndai się jeszcz owst4: 
m , wezmym paszpoftem WC Z po- 


wodu nadwątlonego zdrowia -Ten sam los tra- 
fil dobra moskiewskiegcjenerała inżynierji Kier- 
bedzia, tego samego, "co wybudował w Peters- 
burgn most na Newie. Nie cięży na nim żadna 
wina, oprócz, że w dobrach jego bawili kilka- 
krotnie pówstańcy, naturalnie bez wiedzy jego, 
gdyż sam przebywa najczęściej w” Warszawie. 
Wędle œ- urzędowego + Kurjera VWiteń skie: 
go w „wysoce. uroczyste. Święto - dnia urodzm 
cesarzowej“ na Niemieckiej ulicy w. Wilnie w 
ślady jego Ekscelencji Murawiewa miała „ludność 
miejska powtarzać okrzyki: „nra!* "a wieczorem 
w teatrze „na jednozgodne żądanie pnbliczności* 
po. trzykroć. powtórzono hymn narodowy „Beże 
carja chrani,“ a wszędzie zapalonoiłuminację-„Na 
ciemnem niebić szczególnie świetnie odbijały się 
kościoły." „Nie było dosłownie ani jednego nie- 
oświeconego okna, zacząwszy od domów oby- 
wateli do 'ubogiej chaty.” « i 
„Toż —ypysoce uroczyste święto” "„WVBOCE u- 
roczystych urodziu. Naij- cesarzowej Jej Mości“ 
miano wedle, Kurjera Wiieńskiego w. sposób 
podobny w Kownie, pod auspicjami Mikołaja syna 
Michała Murawiewa, obchodzić ; „o godzinie-9 
wieczorem miasto. było rzęsiście uilaminowane, 
przy. czem szczególną wykiwintnością i<razmaitó* 
ścią rysunków oświetlenią odznaczał się kościeł.*. 
- „Cnociaż od niejakiego czasu pisze kores; 
spondeni Magd. Zig.z Wilna 9. bm. pozornie u- 
cichło na Litwie, nienależy sądzić, jakoby po- 
wstanie zbliżało się tam do upadku, * Znaczne 
oddziały powstańcze «przeciągają * Hienstannie 
jeszcze wskróś kraju, ndwe formują stę prawie 
cudziennie, lub. łączą się z inuemt a niebrak im 
także i broni. Rząd narodowy nakazał powstań. 
com, unikać, ile możności, starć z Moskalami 
dłategoteż kryją się oni najwięcej pc. lasach, 
gdzie przygotowują amunicję” i ograniczaj: się 
na atakowaniu licznie przeciągająsych* patroli 
moskiewskich lub wypróźnianiu., kas. ; Utarezki 
takie, prócz! ciągle wykonywanych wyroków 
śmierci, są przedmiotem codziennej rozmowy. 
Dopiero przedwczoraj zabrali powstaney pod o- 
kiem wszechmocnego” Mprawiewa g *iłka M 
od Wilna kasę pułkową, a-między Rygą * Mi- 
tawą zaatakowali także transport pieniędzy 
rządowych. Również przerywają powstańcy pil- 
nie komunikację telegraficzną z Petersburgiem. 
Nieprzerywają oni po prostu drutów, lecz podgi- 
łowują: u dołu słupy-i dopiere rwą druty, jak 
to się właśnie przedwczoraj stała pod Szawlami. 
Wielka część Moskali sympatyzuje z powstańca. 
mi; często oprowadza niezadowolony ze Swej 
pozycji i 'chciwy łupu oficer moskiewski jak mi 
sami oficerowie opowiadali, swój pddział.po ża 
nowcach, podczas: „gdy s powstańcy. opuszczają 
tymczasem swe stanowiska, zdradzone . przez 
straże włościańskie lub przez. szpiegów, po naj- 
większej części kozaków. o - 
'„Pomiędzy wojskiem moskiewskiem, które 
żywią wyłącznie kaszą i chlebem czarnym, wktać 
diy się.ż powodu trudów, wojennych „i  złęgo 
pożywienia różne choroby, nie licząc w to ran- 
nych po wszystkich szpitalach; byży nawet 
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przypadki enolery + W. księżna Helena wysłała | | zakiau gımuastyczuy uo cwiczeń cielesuych. Muzyki 


z Petershurza do + Wilna “siostry miłosierdzia, 


któryto instytut założyła sama podczas+wojny)* /Z pod Baska! (Ciągle jeszcze policja wło- 
ściańska.) Naczytaliśmy się po dziennikach polskich a 


krymskiej, _Morderstwa i pożogi są na porządku 
dziennym, .a' okrucieństwa Murawiewa, miano- 
wicie oburzające postępowanie z jeńcami, wzbu- 
dzają ogólną naganę piędy,, Moskalami. Wzburze- 
nia osobliwię u klas niższych trudno powstrzy” 
mać, a mianowanie jenerał-porueznika Bakłanowa 
komendautem wszystkich pułków kozackich w 
Wileńskiem, dolało oleju dn ognia. Zdarzyło się 
także tego tygodnia w Kowieńskiem, że guber- 
natora z Kowna, który: w towarzystwie przyda- 
nego mu ad latus syna Wiszatela był na objażd- 
ce w swoim okręgu. administracyjnym, obrzucał 
lud' prosty kamieniami i przekleństwy a) oby 
musiało dopiero wojsko ochronić. Ń 
„Gubernator Grodna Bobryński nie mogąc 
znieść” dłużej okrucieństw Murawiewa, podawszy 
się jeszcze przed dwoma miesiącami do dymisji, 
otrzymał ją teraz. W miejsce jego mianowano 
Skworcowa, jenerał-majora od żandarmów." 


na y 


Kronika. 


BRowisje demeower + kronicw”przytaczaliśmy liczne 
wypadki, w których żandarmi lub. nawet wojskowi, nie 
będzcy weale organami bezpieczeństwa publicznego, czy. 
nili na domysł tuję fiennucjację rewizje domowe.  Postę. 
powanie podobne było przeciwne ustawie o szanowaniu 
mieszkań, uchwalonej przez radę państwa, a sankcjono. 
wanej przez Nnajj. Pana na dniu 27. października 1862. 
Otóż obecnie wydał JEkse. hr. Mensdorf zalecenie, aby 
żandarmerja ściśle, się trzymała prawnych warunków, Oto 
dosłowna treść tego zalecenia; ; 

„Rozkaź jeneralski nr. 86. Lwów 14. sierpnia 1863, 
Podług g 213 ustawy 0 szanowaniu mieszkań 4 d. 27. 
paźdz. 1862, fogłdszonej w, Bzienniku ustaw państwa, or- 
gana bezpieckoństwa mogg także z własnej mocy przed- 
siębnać rewizję domową, lecz jedynie w razach, jeżeli na” 
kogor. wydano rozkąz przystawienią lub uwięzienia, albo 
jeżeli kto schwytany na gorącym uczynku, pnblicznem 


ściganiem lub opinig publiczną wskazywany jest jako [ø 
podejrzany o popełgjenie ezynu kacygodnego, lub gdy | 


przydybany jest w posiadaniu przedmiotów, „które wska- 
zują na udział w czyuie karygodnym 
Stosowne do tych pustanoWień przysłiża także e.k. 
żandarmerji prawo przedsiębrąć rewizje domów pod pra- 
wnómi warunkami | py daj, których się ściśle trzy: 
mać należy. , ! , = 
7 Uxugelniając rozkuzy jeneraibkie nr.54 z d. 10. maja 
i nr. 84 493 bug "ogłasza rpig ité dla wiadomośgł i za 
chowania Rię. ł 


s apisia „A *Mensdorff fmp w. r." - 


ta Dzisiaj zrana przejeżdżający przez Lwów oficer mo- 
s kiewski, stojący w hotelu Langa, dostał formalnego po; 
mięszania zmysłów: Tak on gobie nabił głowę polskiem 
powstaniem, iż zdawało mu się wszędzie widzieć po- 
wstańców, dybiących ną życie jegu: „ Już wnocy zaczął 
warjować, Gdy o piątej godzinie jako w dzień imienin 
Najjaiiejazego Pana zaczęto bió z dział, pomiesnanie i 
VER oj się zwiększyły. O pół do siódmej wybiegł 
z gołym pałaszem kozackim na alieę i począł uciekać. 


i języka fraueuzkiego uczą też w gimnazjum, 


nawet i niemieckich od pół roku niemało juź skaig na 
nadażycia jakich się straże bezpieczeństwa publicznego w 
naszej prowincji dopuszczają. Czytając nieraz wierzyć nie 
chcieliśmy, aż oto błogie skutki konstytucyjnego tego 
postępowania i nas nie ominęły. Dnia 9. bm. powracająe 
od naszej rodziny ze Spasowa, zatrzymaliśmy się na po- 
pas w tiuiasteczku Chołojowie około karczmy. Zaledwie 
nas włościanie zobaczyli, gdy cała ich gromada-—a było 
tą jak na nieszczęście w niedzlęlę z szatańską rado- 
ścią pospięszyła ua nasze spotkanie. Obskoczyli uag do 
kuła i zaczęli we właściwy sobie prostacki sposób ubli- 
żać nam jako hajniegodnieszym w. ich mniemaniu zło. 
czyńcom, ciesząc Się że też przecie raz-się im udało do: 
stać powstańców w swoje ręce. Dzikiej ich radości, śmie- 
chów i wykrzyków nie będziemy opisywać, gdyż na to 
trzebaby dopiero stworzyć osobny słownik. Jakich w dal- 
szym ciągu tej sceny używali wyrazów, tego” nietylko 
wypowiedzieć, ale bez zgrozy pomyśleć nawet niepodobna. 
Mimo to przytomni temu żołnierze zamiast po przejrze- 
niu kart legitymacyjnych przeszkodzić nieprawnemu na 
nas napadowi, wtórowali widocznie sami zaciętęmu wło- 
ściaństwu. Co więcej, oficer, który na tę scenę nadszedł, 
zdawał się wszystko tolerować — a gdyśmy mu zarę- 
ezali, że obaj jesteśmy dymisjonowanymi e. k. oficerami, 
ani nam, ani znającemmu nas arendarzuwi wiary dać nie 
chciał, lecz kazał nam jechać ze sobą do urzędu powia- 
towego w Radziechowie. Tutaj dopiero w niębytnyści. 
kapitana pan porucznik nznał n 8 za ludzi meszkodh 
wych i kazał nas wolno puścić. Do tylu innych nieprzy- 
jemności dodać należy „stratę czasu; dziś się nikomu ż 
pewnością na czas oznaczony obiecać niepodobna, Głó- 
wnie jednak chodzi tn o lud, któremu w podobnych wy- 
padkach ludzie posiadający władzę pobłażają, zaszczepia- 
jąc w nim tym sposobem coraz gorszą nienawiść ku klą: 
sie oświeceńszej. Liadą <karczma,-a scena talka sama uwol- 
nionym podróżńtym znowa zdarzyć się może. Naród, de. 
moralizowany w ten sposób, zatruwany jest codziennie 


„jadem nienawiści ku surdufowym; a skutki, jakie z+ta; 


kiej tolerancji bezprawia wyróść mogą, nawet w kraju 
niekonstytucyjnym z, opieką prawa żadną miarą pogodzić 
się nie dadzą > ©, TAO T 
3. Stronibaby 10. sierpnia, > 
Jan Qbertyński ! Tomisław Rozwadowski. 
(HS) Z Kozowy obwodu brzeżańskiego. (Ajent | 
moskiewski.) Ciekawy wypadek stał się tu temi dnia» 
mi, świadczący, że ujenci moskiewscy także na prowincji | 
siedzibę swoją mają.  Przytrzymano tutaj we czwartek 
15, bm. młodego człowieka, od kilku dni w miasteczku | 
mieszkającego, który pisywał listy do okolicznych oby- 
wateli jakoby z rozkazu Rządu narodowego, i podpisy- | 
wał się Rongóe porucznik; oprócz tego werbował do po, | 
wstania prywatnych ofiejalistów i strażników finansowych, f 
obiecując im po 10 zł. Gdy go w e. k. urzędzie powiatowym | 


przetrząśnięto, okazało się, że mniemany Rongóe poru% 
‘cznik nazywa się Icek Szater rodem z Brodów, i podhig | żródła pocbodzącą, w której! jeste: mowa o zla- 
wszelkiegu prawdopodobieństwa jest jednym z wielu a. | 


jentów moskiewskich, Sledztwo ciągnie się od czwartku, 
gdyż Icek-Szuter zawiązał tu rozliczne stosunki i 

Trafne wyrażenic. Dzienniki wiedeńskie podają | 
następujący wypadek. Szedł w Wiedniu ulicą chłopiec 


10 do 12-letni, ze łzami w oczach i cały w potach od ; 


Ludzie 1 policjant za nim. Przy poczcie go schwytano i | Wielkiego ciężaru, który mu jakiś nielitościwy - człowiek 


odpruwadzono do 
niesiono. >" ` 

Nabożeństyu żałobue odbędzie się Jutro™ dnia 19. 
bm. o gudzinie 10. przedpołudniem w kościele 00. do- 
minikanów za duszę š. p. Władysława Cząrkowskiegą, 
straconego dnia 29. zm. w Siedleśgh. 3 | 13 3-3 


Nabożeństwo żałobne 'w Brzeżanach. „Nica 


policji., gdzie też jego rzeczy prze: 


s 


jest dokłudna liczba osób z obwodu brzeżańskiego, pole- | a russcher General gwesen.* 


głych w obecnej wojnie; wiadomo jednak że kilka osób 
z samych Brzeżau i ze wsi Meduchy, zkąd dwudziestu 
cią wałecznych. Aby uczcić pamięć tych dzielnych mło 
dzianów, odbyło się przy współudziale 00. bernardynów 
nabożeństwo żałobne w kościele brzeżańskim pargfialnym 
dnia 14. b. m. e aż 


Z Leżajska. (Nabożeństwo żałobne.) W, Le- 
Żajsku odprawiono 1190 bm. w kościele 0O. bernardy- 
nów solenne nabożeństwo przy <katafalku rzęsiście oświe- 
tlonym, a wkwiaty 1 wieńce przybranym, z krzyżem i 
kapłańskiemi godłami, z napisem „za poległych i pomor-. 
dowanych za wiarę i ojczyznę.* 18 panien w grubej ża 
łobie okoliły katafałk, z przodu niosła jedna zakrepiony 
krucyfiks, dwie po bokach trzymały poduszki z korona- 
mi, cierniową i z nieśmiertelników. Celebrant ks. Kanty 
wezwał przytomnych. do modłów, wskazując tylko na 
napi; i oświadczywszy, że mu okoliczności zawistne nie 
dozwalają przemówić, jakby należało. 

Publiezność była liczna, lecz tylko z tak zwanej in- 


kilku włościan udać się miało do powstania, zgineło śmier- | pan nazywa, 


kazał dźwigać na plecach. Paka, którą niósł, ważyła pra- 
wie 2 cetnaty. Widok te: wzbudził powszechne współ 
czucie w przechodzących. Wielu Bzło za nim, wypytu 
jąc go 6 jego stosunki. Chłopczyna jednak ledwie będąc” 


'w stanie przemówić, padł po chwili na bruk bez zmy- 


słów. Nadbiegł jeden tragarz miejski i ocucił chło- 
pca wodą, poczem biorąc brzemię na swojo“ ple- 
cy rzekł do nicgo: „Na, dein Herr ist gewiss a mał 
(No, twój pan był pewnie 


„kiedyś moskiewskim jenerałem ) Mimo wszelkich stąrań 


nie można się było od chłopca dowiedzieć jak się jego 

Dowcię Pnnscha. Punsch, pismo humorystyczue 
niemieckie wychodzące w Monachjum, przedstawił cha* 
rakterystyczną scenę menażeryjną: Przed klatkami żela- 
znemi, z za których wygląda biena z jednej, a tygrys Z 
drugiej strony, stoi pewien jegompść z przewodnikiem js, 
pyta się tego ostatniego, czy nie ma w zbiorze Murawiewa. 

s $ „1 k 1 
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Ostatnie wiadomości. 


Prócz króla pruskiego i króla duńskie- 
go, którego jedna 0zęść posiadłości, Holsztyn, 


„ s 7 


| bergow' podobna niedorzeczność „przez głowę 
-| przejść nie mogła. Y 


wielka ilosć deputowanych nięmieckich gro- 
madzi się do Frankfurtu. Dnia 2]. sierpnia roz- 
poczyna się kongres deputowanych. który ma 


Narbuia rozpierzchnął się na arobne partje d. 9. 
lipea i zgubił się Chmołowskiemu z oczi * 
„b | Bb ly piszą do Osiseg-Zritung, jako 


liczyć do 500 członków. Stronnictwc National- | w dzien imięnin cesarzowej, byłu u Murawiewa 
ęręjnu zachowuje się bacznie, Oczekującskutky | na recepcji przeszło. 20 obywateli wiejskich z 


wuiusków swego naczelnika, hs. Ernesta.. Stron-. 


gubernji wileńskiej, grodzieńskiej i kowieńskiej 


nicrwo demokratów pruskieb żądą przywrócenia | ; tyluż niemal księży katolickich. Wiszatel po- 


konstytucji Rzeszy z r 1849. Niemcy zaczynają | wje 


się poruszać, a nawet zapala. W ogóle zjazd 
monarchów może wywołać następstwa, wprost 
przeciwne zamierzonym. > Wszystkie prawie nie- 
zawisło organa żądają współdziałania dvpntywą- 
nych aarodu przy reorganizacji bundosiazu, 


dział do pierwszych między innemi „Przy- 
byłes tu do Wiine. aby upokorzyć buntowszczy- 
ków, którzy odważyli „się powstać przeciw 
uświęconej władzy cara. - Dla nieposłusznych 
jestem surowym i nieubłaganym; lecz tym, któ- 
rzy żałują za swoje winy i zechcą służyć carowi 


- Korespondent londyński du „Presse podaje | gorliwie ; przyrzekam wstawienie się u stóp 


za rzecz pewńą, iż d. 14. lipca, a więc w dniu 


tronu i wyjednanie łaski carskiej.“ Księży kato- 


wysłania odpowiedzi Goruzakowź., udał się pruski | lickich wzywał Wiszatel, aby z wszelkich sił 
poseł br.. Bernstorf w poleceniu ;rządn dy hr. | starali się pokonać zdradę, występującą W ich 


Russela i oświadczył, mu w, sposób, wcale nię,| gronie :w tak zasmucający sposób. 


dwuznaczny, iż ze względy ua jawny cel udzy- 
skania niepodległości w granicach. 4 goku 1772, 
jaki ma powstanie polskie, jakotez, ze względu 
na niebezpieczeństwo, grożące prowincjom nad- 


Powtarzał 
im przytem słowz pisma świętego: „Bądźcie 
posłusznymi zwierzchności, która ma władzę nad 
wami, „gdyż nie ma zwierzchności bez Boga.“ 
Najstraszniejszym jest szatan, «gdy ma słowa 


reńskim ze strony Erąncji, każde zbrojne wmie- | święte na ustach. `< x 


szanie się «, polską sprawę uwaźąć. będą Prusy 
za casus belli | ,wypowiedzą w takiw ra- 
zie wojnę Francji, Chociaż Prusy dały tę dekla- 


i Ruchawką. Czerkiesów ua Kaukazie dowo- 
dzi Chadżi Murtuz. Moskale uwięzili mu całą 
rodzinę, lecz naczelnik Lesgów otacza zewsząd 


rację tylko w; Londynie, tą komunikowano ją | maszerujące kolumny moskiewskie i wyrzyna 


jędnak dworom. paryzkiermu 1 wiedeńskięmu, a 


iednę po drugiej w pień. * Udało mn się kilka 


Anglja wzięła ją za pretekst „de odwrotu „Już | już tak sprawić: raz dwie roty, drngi raz 55 
dnia 28. lipca mógł. donieść Bernstorf. Bismar- ludzi, pod aowództwem kapitana Serafimowicza, 


kowi, iż hr. Russel upęwpił go jak „najmocniej, 
że Anglja nie dopugęi, uigdv napadu ua pruskie 
terytorjum, a ta to „okoliczność  nastroiła ks. 
Gorczakowa, na którego rozkaz naturalnie Prusy 
dały, ową deklarację, do tak śmiałęgo i wyzy-. 
wającągo wystąpienią, 

TZ Faryża donosi Kóinesohe Zeitung o coras 
ściślejszych stosunkach między Francją i Austrją. 
Pan Droin de Lhnys zaś przemawia bardzo po- 


trzeci raz 80 ludzi pod porucznikiem Sawickim. 
Bardzo wielu Polaków tam ginie. 


W Siedmiogrodzie Wszyscy posłowie Ma- 
diary, którzy na sejm nie przybyli, przy po- 
wtórnie zarządzonych wyborach zostali mimo 
odezwy cesarskiej do wyborców, na nowo wy- 
braui; prócz tego także biskup Haynald, który 
jako regalista (mianowany od rządu poseł) zło- 
żył swój mandat, został przez lud obranym. Po 


kojowo. Jeden 7 jej korespondentów jednak  pi- | wtórnie. obrani posłowie zapewne znowu nie 


sze z Paryżu 14. sierpnia: „Podczas gdy „jedni 
zachowanie się Anglii i Austrji uważają jak objaw 


przybędą na sejm. * Tym sposobem w Herman- 
Bztadzie Niemcy (Sasi) i Rumuni zamiast wal- 


| pokojawy, inni znowu. ahawiają się przeciwnie, | czyć razem przeciw Madiaron, — będą walczyć 


iż mocarstwa „te chcą swem. zachowaniem 07 | między sobą. x 


śmielić Moskwę do odmawnej pa ostatnie noty 
odpowiedzi.“ < 
A "des Debats uinieścił był kurespon- 


sdencję z Wiednia, widocznie 1? moskiewskiego 
niu wniosków trzech dwurów 2 „wnioskiem 
moskiewskim i o załatwieniu w Ten Sposób 
sprawy „polskiej. « Korespondent: podaje ten pro- 
jek jako: uczyniony przez gabinet wiedeński. 
Na to odpowiada Pays. iż projektujący podobne 
rzeczy, są żakami w polityce, i że hrabiemu Rech- 


„Kraków 17. sierpnia." 

A W.chaosie najsprzeczniejszych pogłosek 
i wiadomości o najświeższych starciach polskich 
oddziałów na Tgołomii i za Szycami, trudno i 
niewiedzieć jak się znaleźć, Ocenienie dzisiaj 
tych wypraw, jako w chwili, w której żal, gniew 
i rozpacz tak umysł ogarniają, iż niepodobna 
sądzić z zimnym rozsądkiem, staje się jeszcze 
tem trudniejszem, że się w tem wszystkiem widzi 
winę bardzo wielu z tych ochotników, którzy 
z góry zakreślili sobie wyzyskiwanie kraju, ofia- 


Jużio wszelkie kombinacje polityczne "przed |] ryjąc mu w zamian za to haniebne tchórzostwo, 


uadejściem odpowiedzi moskiewskiej, «są częzemi 
domysłami. ś sę ij 

W sprawie meksykańskiej gotuje się nowe 
zgwikłanie. Donoszą bowięm, że Jnarez „wezwał 


przeciw Francuzom pomocy u „Stanów Zjedno- 


nie wolno, prócz rządów amerykańskich. Gdyby 
nie wojna domowa, nigdy by też nie były do-. 
zwoliły Stany Zjednoczone interweniować rządom 
europejskim w „Meksyku, który uważają jako 


„półów, mający się prędzej ezy późnie, im dostać 


w ręce tak, jak już Texas od Meksyku oderwały. 
Francnzki kontradmira; „de la Konqere de 
Nourry wrócił z objażdżki swej „po. wybrzeżąch 


»1| moskiewskich Bałtyku 


Gabinet petersburgski zamyślą zawrzeć przy- 
mierze odpotno zaczepne z Unią amerykańską. 


należy do Rzeszy niemieckiej, wszysey m0” | Anglja i Francja otrzymały 'o tem zawiadomie- 
narchowie niemieccy przybyli do. Frankfurtu l mis z Washingtonu, i zapewne przeszkodzą takiej 
wraz z swymi ministrami. Po uroczystych } kombinacji. Przynajmniej Francja ze względu 


odstępstwo podczas walki wałecznych braci, 


' | wzniecanie popłochu, słowem, najstraszniejszą 


demoralizację. Dawnc znaczonc ' już tych nie- 
enych nazwą uciekinierów. „W ' tem pojęciu 
mieści się przemedytowany plan życia wygodne- 


| czonych, które oddawna już. -postawiły zasadę, „go długi czas kosztem krajū, a wyszukania so- 
„|że w sprawy amerykańskie nikomu się mieszać | bie potem bezpiecznę pory do ucieczki i po- 


wrotu do miłego miasteczka, niby drugiej Kapui, 
gdzie się dopiero układa fantastyczne historyjki, 
podobne owym z „Tysiąca i jednej noey* a 
miażdżące wszystkich innych począwszy od do- 
wódzey, wyjąwszy siebie. niby jedyną bohater- 
ską osobę krwawego dramatu. s 

Wyprawy w krakowskie województwo, mò- 
wią, naznaczone jakimś fatalizmem! Dla czegoż 
tatalizmu tego nie ma w innych województwach, 
w ogóle wszędzie tam, gdzie Moskal blizko, a 
neutralna granica daleko? Dlaczegc "wiemy D 
‘oddziałkach zbiedzonyen, nienzbrojonych, zgło- 
dzonych , a opłacających najserdeczniejszą krwią 
swoją każdą piędź ziemi, którą ustąpić muszą 


teligencj, iz obywatelstwa miejskiego i wiejskiego." powitaniach, ‘wizytach “i nabożeństwach BIS na Meksyk będzie musiała ady oprzej słę | naciskającemu wrogowi? Tylko więc ta. woje- 


Może przypisać należy miewiadomośći, gdyż nabożchatws | wszą czynnością zjazdu była narads inini 


nig Fak A publicznie, jak „gdziejndziej , że brako- 


wasi = LP których po kościele szukano. Z księży 
miejsc ow) - 4 
sej fi ych tak klasztornych prócz asysty, jak z tutej 


nie był przytotanym ;.ż nyzędni- 
lu żaden. Mszę odśpiewali pięknie 
żadnego nie było; tylko po 
panien przed kaplicą Matki 
że może niewiadomosę €cżną Matko.“ Powtarzam, 
spodziewano;. banie dheem, 7 Pk wielu, których się 
braku odwagi wahał się przybyć PUSZCZAĆ, „aby ktoś z 
tak srogo umęczonych własnych p. Sstchnieniem za tylu 


ków. laty i 

amatorqwie, lecz | 
wszystkiem  klękło kil 
Boskiej „i odśpiewąły %. 


A m 
Uzupełnienie gimazjam w Brzeżanach. Dotre; 
czasowe Bześciokląsowe gimnazjum brzeżańskie po tyeb- 
nem „zostanie Z następującym szkolny rokn o siódm. 
klasę; poczynfonć* już do tego stosowne przygotowania 
, Gdy hr. Stanisław Potocki właściciel Brzeżan uwążąc 
8ie chce zą zwolnionego od swego przyrzęczenia, pomie- 


| mrio "S£i, gdy tyle nabo- | udział * ksi biście, aby. głosowanie 
żeńs było się Kęz Ejszych „EJ Ie udzia siążęta OSobIŚCIE, „103. głosow r 
_ ai | -EY 


strów nad projektem reformy. ' Projekt austrja- 
cki zawiera następujące punkta « Na czele Rze- 
*szy dyrektorjum z pięcin: Austrji, Pras 1° 
trzech, +wwbranych przez resztę książąt. Dyrekto- 
rjur jest wladza wykonawczą. Parlament nie- 
miecki składa się z dwóch izb, „izby .książąt i 
izby posłów. Zwoływany „ma być co lat, trzy, 
ub. w nagłych "razach za uchwałą  dyre:» 
ktorjum i częściej. W izbie książąt biorą" 


niższej 


osłów ' 860; „Anustrja l wysyła 120. 
Posłowie wybierani są przez sejmy; 


parlamentu ten sam co bundestagu isk, 
iż udzielność książąt w niczem nie będzie naru- 


szczenia nowych klas w swoim budynku, wydział mie,. | SZońa-W. inrycłr sprawach, poza ten”zńkreś się: 


AOR gotowym do najęcia stosownego lokalu, 
co też już nastąpiło, Spodziewać się można że napływ ' 
ya |. Łnaczny,. ponieważ w Brzeżanach, niej 
wa, Tarnopola Toeh od innych miast, mianowicie Lwo- 
j F nisiawowa, mniej s z 
mać się można, i mniej e kosztem ntrzy 


Sposobnosci do zepsucia znąchod p mniej 


L zi si E : . 
okolidaca narza sposobność do i 4 aie 


aj Th jedynie głos doradczy służy parlamen- 

Konferencji nie będą |*książęta odbywać 
my lecz podzielą się na grupy, to jest na 
stronnictwa, „ Książę Ernest koburgski już odbył 
jedną z wielkim księciem bądeńskim i wajmar- 
skim. 


w _Austrji | 
Większo. | przez szczyplejszą Radę państyą z wyklączępier jpliezące razem 26 ludzi z 
„galicyjskich .człongków., Zakręs ózjąłagia 


| podobnym zamysłom. 


+= *Wezorajsza Gazeta Lwowska ma nastepują- 
gy telegram, 777% 

Kraków '16. sierpnia. Dnia 14. b. m. 6 
godzinie 2. po”północy przeszedł rzbrojny oddzijł 
powstańców, liczący około 300 ludzi, z okolicy 
Krakowa pod Szycami do królestwa Polskiego. 
Z tym oddziąłem spotkały się patrole e.k. woj- 
aska, i z obydwóch stron padły strzały. Jeden 
z powstańców został zabity: przytrzymano amu: 
nicję i karabiny, tudzież, 7 koni. e strony te 
k swojską nikt nie został ranny. Podobne star- 
ciè między - rolami c. k. wojska a powstańca- 
spi, dążącymi za granicę, zaszło -dnia —15-b 
na gościńcu w lesie Kościelnickim. Posterunki 
ie. k. wojska z lasu Kościelnickiego 1 z Wolicy, 
oficerem „na czelę, pa- 


trafiły ną oddział powstańców: %* sile -500 —-600 | 


ludzi i wezwały-go do złożenia hroni. 


Gdy te 
mu wezwaniu zadość nie uczyniono, patrol wd: 


Skowy użył- broni. Powstańcy stracili 2 pole- 
głych, 7 rannych i 15 jeńców, między tymi jeden 
dowódzca i jeden Francuz. Ze strony 'e. k- 
wojska jeden żołnierz został ciężko ranny i u- 
marł wskutek tego dnia 15. b. m. po południu. 

Kurjer Wilrńskt zawiera raport sztabskapi- 
tana Chmołowskiego,* który od d. 4. aż do 9. 
lipca wojował z szwadronem Narbuta w guber- 
nii mińskiej koło Mokren. Podług niego szwadron 


wództwo, niegdyś-słynne z patrjotyzmu i po- 
święcenia, dziś | 4arażone jakąś miazmą nikcze- 

mnego epOizmu i podłego tchórzostwa! Czyżby 
nie łepiej było wybierać i sformować mniejszą 

fęczbę, ale dzielnych i wiernych synów ojczyzny, 
aniżeli karmić tłuszczę. chciwą grosza i rabunku 

raczej, niż zwycięztwa 1 chwały? 

SJ idre uwagi bolesne tjsną sie nam pod pióro, 

skutkiem ostatnich wypadków, zaszłych po za 
najbliższemi granicami. O oddziełe H., który po 

za Szycam. wybił początkowo Moskali i miał 
się dalej posunąć, nie jeszcze dzisiaj dokładnego 
nie umiem i nie chcę „powiedzieć. Oddział zaś 
Ta., Który się bił, (a raczej z którego oddziału 

„biłowię kilkudziesięciu) pod Igołomią, już wy- 

party został da Galicji. = Wezoraj w noej -na 

kilkudziesięciu wozach przywieziono przeszło stu, 

i umieszczono tymczasowć, na Podgórzu. Paść 
miało podczas walki 20, w niewolę także wielu 
miało się dostać - Szczegóły bliższe. na potem, 
niestety nie są one pocieszające | 


Gospodarstwo przemysł, 
i handel. 


-2 Niedawno przy' Towarzystwie agróuo- 
micznem bawarskie, robiono doświadczenia 
nad przechowaniem chmielu za pomocą siarko- 
wania; doświadczenia te dały rezultat, jak 
najpouyślniejszy i dowiodły, że chmiel osiar- 
kowany, następnie wysuszony, prassowany 1 


przechowany w miejscu jak najściślej: zabez- . 


pieczosem od wpiywu powietrza, po' upły* 
wie kilku lat nawei, może byś Z korzyścią 
używany w piwowarstwie, Fakt ten jest 
ważnym, zarówno dla rolnika produkującego 
cliimiel, jak i dla piwowara, ponieważ: nie 
stawia ich w zależności od większych lub 
mniejszych cen chmielu; prócz tego, sposób 
przechowanią chmielu za pomocą siarkowania. 
ułatwia przewóz tego produktu w dalsze 
okolice. — Zresztą musimy dodać i to, że 
ehmiel tym sposobem przechowany i następ" 
nie użyty w piwowarstwie, nia nadaje piwu 
żadnych własności szkodliwych, czego do: 
wiodły ścisłe badania naukowe. z 

=— W  cieplarni botanicznego ugsiodu w 
Monaclijam, kwitnie teraz okazałe drzewo 
palmowe z gatnnku Livingstona Australis. 
Jesi to dopłero drugi przypadek, aby ta 
palma kwitnęła w Europie Palma ta.mają* 
ca 4 stopy wysokości, była wr. 18262 An: 
glji przy.wiezioną.. Teraz zaś doszła wzrostu 
42 stóp. Korona jej ma obszerności stóp 32, 
8 pieńTprzy ziemi ma średnicy 2 stopy i 3 
cala. Widok tego drzewa jest' przepyszny, 
tam więcej że ta korona złożona jest z wiel- 
kich 60 liści, a z samego czubka wznogi się 
kita kwiatowa blado-żółtegy koloru 

— Jener. Kor. donosi z Dalmacji, że itam 
panuje nadzwyczajna posucha; od pięciu 


miesięcy niebyło deszczu. Powszechną ż tego 


powodu obawę  powiekszają, wiądomości 0 
częstych napadach rozbójników. 


— W Poznańskiem we wsi Szariej-Uaj 


pojawiła się w zastraszający sposób wściek- 
lizna między trzodą chlewną. 

— m. Now, donoszą: ktżynier J. Lotti wy: 
nalazł sposób, xa pomoca którego w drodze 


elektrycznej latarnie po miastach w jednej 
AT" L 


chwili mogą hyć zapałone. 

— p. Lioyd pisze: Zawiązał: się Towa- 
rzystwo kapithlistów zagranicznych, które 
weźmie się do budowy fabryk na Więgrzech, 
mianowicie papierni,  przedzalni, parowych: 
młynów itp, Kapitał w wysokości 1,700.000 
zł, jest już zabezpieczony. 

— Rząd rumuński zniżył z d. 15, b. m. 
należytość frachtową od przesełek pienięż- 
nych o czwartą część przy złocie, a o poło- 
wę. przy śrebrze, przy(amukłada się z Au- 
strją względem konwencyi pocztowej, — 
Dia reorganizacji poczt przyawolił rząd kre- 


„dyt 238.440 „lej. 


~, Na targu wiedeńskim wielce jest. po- 
szukiwane pierze; z dostąwionych 400—- 
centnarów nie pozostało nit na składach — 
sentnar' fartego pierze płacono 70 do 110 
zł, zą puch zaś 140 do 150 zł. Spęd Dydła 
okazał się 2483 sztuk wołów” (galicyjskich 
1963), płacono za sztąkę wagi 560-710 złp; 
122—188 zł., za eetnar mięsa 22. zdr, 50 kr. 
do 26 złr. 50 kr. 
| -— Z Węgier donoszą, że zusiew tego- 
rocznej kukuradzy zaledwie zwróci ziarno 
wysłane; w więla okoliegch wyżynają łodygi 
ną puszę. OW NR , 

— Liczba podróżujących na Kolejach au- 
stryjackich w pierwszym kwartale b. r., wy- 
nosiła ogółem 6 miljonów osób. 


SZEJ "—IE"FTTT"WIWTĘE * W FINFOWT= ME" 
Przyjechali á 14.i15. sierpnia. 
PF. Moszyński P. z Krakowa, hr. Gole- 
jowski A. z Hiarasymową, Pietryski J. z Ry- 
manowa, Rubczyński A. z Stanina, Janko 
H. z Hoszan, Zagódrśki A, = te Podola, ` Osta- 
szewski 5.2 Rakowie; Wybranowski W, z 
Drohiczówki, Fr. Komorowski A. z Konotop, 
Rozwadowęki Ł. z Kładek, Łoniewski BE. z 
Gnojnowa, Chiliński M, z Rakowa, TorOsie- 
wicz M. z Pełtwy, Sozański U. z Kornąlo: 
wie, Urbański W. z Kostarowic. 
Wyjechali d. 14. i 15. sierpnia. 
PP. Starzyński B. do Derewni, Lewicki 
M. do Koniuszek, br. Jabłonowski J. do Doł- 
hego, Górski S. du Brodek, Krokowski A. 
na Podole, Tarnau H. do Dobczyce, Piasecki 
K. i Lubieniecki J. do Polski, CO" 
opreme 


) 4 fZądają 
> Kars lwowski |xa Ny 
(s dnia 17, sierpula. fgl | ct|gi. |et. 
Dnkat holenderski 5123] 5,30 
ew bój (ból: 
ewa per i ł 
Moskięweki rubel srębray 1]74] 1/72 
Pruski talar kur. 0,6 , 1165] 1/68 
Galio. listy Zaat: W. è $ s 15120 15/95 
dalio, listy zast m. k 78,984 79170 
Galicyj, oblig. indem. EŻ 173190] 74/66 
Pożyczka narodowa. +»: 5131 43] 82118 
Aakuye kolei żal. gal 202 |-—1204'25 
"Kurs wiedeński, - |W.ia. 
z dnia 17. sierpnia. gl. jot. 
76 35... 


Oblig: ługu państ. 5%, za 100 gl. m. k- | 7 
Pożyczka nar. 1854 5%), za 100 gi. m. k | 52 25 
Losy z r. 1860 . . . .. . i. |101/45 
Ascye banku narodowego 24 1000 gi.|793|— 
Akcye Towarzystwa kredyt. na 200 gl, [151/80 
Londyn 10 funtów sterlingów 2 .. |112|-— 
Dukaty cesarskie sztuką e , 5130 
Srebro za I00 zł. w. sustr. . 110[75 


Pociągi osobowe na kolei żeła- 
znej galicyjskiej : 
ODCHODZĄ : ze Lwowa do Krakowa iWie-- 

nia o godz. 5 miu. 10 rgno — 0 godz 
5 min. 20 wieczór. 
PRZYCHODZĄ: z Kiakowa do Lwowa o 


godz. 8 min. 32 cano -+ o goda, 8 min. 
40 wieczór. 


o ee ae 


Wydawca Hipolit Stupnicki. | 


mma || ac. MEN Ej 


Uwiadomienia. 


_ „Fismo, wzywające podpisanego 
do usunięcia egzekucji w c. k. 
sądzie Tarnopolskim o sumę 7.000 
złr., jednostronne (bez zastosowa- 
nia audiatur et altera pars), a wyra- 
zy w nim wytknięte tej sumy dłuż- 
nika są pełne żółci do Jego życia 
szczególne należne > a jako obel- 
żywei niemogące się w niczem urze. 
czywistnić u ladzi rozsądnych i 
nieinteresowanych na wzgardę za- 
sługujące: bo gdybym był niewy- 
kupil w zastępstwie tego dłużnika 
Jego rodziny, dawno jużby bez 
funduszu utrzymania zostawała, a 
tem samem ocalony na ten raz i 
Jego iuajątek został, — Pracując 
w 10 roku życia mego, na pisma 
obelżywe żądać usprawiedliwienia 
niezaniedbam ~- bo postępowaniem 
takiem nieszlachetnem, nieuczciwem 
i fałszywem, dług winny się nie- 
spełni. — niechcąc jednak zostać 
w odpowiedzi dłużnym, niech to 
więc posłyży na moje jawne i tym- 
czasowe  usprawiedliwienie: 
przez lat sześć na usilne moje przed- 
stawienia w użyciu do tegó na- 
wet godnych wiary świadków , 
niemogąc nawet procenta od su- 
my prawnic uależącej uzyskać — 
czyż mogę ja w moim późnym 
wieku na niewdzięczność i nie- 


rzetelność takiego dłużnika spusz- ' 


cząć « się — zwłaszcza, gdy w 
przeciągu tego czasu tej kawał 
ziemi Jego w trójnasób prócz mnie 
należącej sumy ' zaonerowany żo 
stało 0 07750 si phem ey 
Uhryn dma 15. Sierpnia 1863. 
' Franciszek Brzedowski, 
460 1-1 


We Lwowie w gmachu teatral- 
uym hrabiego Skarbka pod |. 367 na 
I. piętrze drzwi numer 11 i 11, 

olworzową została 
ua mocy rozporządzenia c. k. Namie- 
stnietwa z dnia 29. grudnia 1862, > 
L. 8720 


SZKOŁA - FORTEPIANU 


podług wynalezionej przez Wielmożną 
| pannę 
Iródozję Paparównę 
i wyłącznie uprzywilejowanej metody. 
Osoby dochodzące płacą za go- 
dzinę f złr. w. a. 
Umieszczone zaś w tym zakładzie 


płacą 290 złr. w. a. za wikt, pomie- 
szkanie naukę fortepianu. 


Płacąc (250 złr. w. a. rocznie, | 


mogą pvbierąć naukę we wszystkich 
przedmiotach szkolnych od osoby upo- 
(ważniunej przez wysokie e. k. Namie- 
stnictwo rozporządzeniem z d. 15. sier- 
pnia 1862 do liczby 51.979, tadzież 
francuzkim, angielskim i włoskim — 
śpiewie i rysunkach. Dochodzące rano 
od 8 do 12tej dla nauki szkolnej, pol- 
skiej. niemieckiej, francuzkiej i mu 
zyki, płącą miesięcznie po B złr. w.a. 
Przełożona zakładi 


Toodozya Paparówna. 
456 1-3 
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Expedytor pocztowy 


uzdolniony, szuka posady; bliższa wia- 
domość: A. K. w Żółkwi. 457 1—2 


W. Zamarstynowie 
we dworze jeg! 


Buhaj w Btymr roku 


szwajcarski 

czarny z białerh do sprzedania; bliżezą 
wiadomość w sklepie na Nowej nlicy 
w kawiarni wiejskiej. 456 , 1—5- 


Do nabycia z- wolnej „ręki. dobra: 
Czarny Potok i 
Jadam Wola, 


obejmujące 259 - morg,- ornego pola, 
łąk 22 morg, lasu 200 morg. i pastwi-” 
ska; bliższa wiądomośći u właściciela, 
poczta Łącko.) oq 458 1122! 


Prawdziwy olej 


y Prędko i niezawodnię zabijająca 
a 
Trucizna ma 
myszy | szczury 

patentem przez Jego Cesarską apost. Mość 
nagrodzona, służy na niszczenie szczurów 
domowych „i polnych myszy, chomiaków i 

i é kretów. A 

Cena słoika 1 złr. wal, austr. Prawdzi 
wej i niefałgżowanej trucizny dostać możną 
we Lwowie u Konstantego I:kierskiego, w 
aptekach pp: Berlinera, Mikolasza i Zygm, 
Rukera, w Oświęcimie u St. Dołkowskiego, 
w adzliechowie A, Jaśkiewicza, w Rze- 
szowie_J. Schaitterą et Comp., w Sambe. 
rze J. Riedia i J. Kriegscisena, 
"© Skład główny tejże jest w aptece ob- 
wodowej w Korneuburgu, w Austrii. 
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PE Do apteki p. Zygmunta 
Rukera we Lwowie, pod godiem 
Białego orła, dawniej Tomanka, prze- 
głałem świeży zapas prawdziwego 


Nyropu bialego 
Nyrop U 
na cierpienia piersi, 
gdzie go można dostać w butelkach 
większych po cenie 2 złr. 20 kr., w 
mniejszych 1 złry 10 kr., w razie 
rzesełki płaci- Się za opakowanię 
bo, kr. i 323 3—12 
H. peopold et Comp. w Wrocławia. 


U. k. wyłącznie - 


Woda do ust : 


BEBE A NLO©Ń. 


Odpowiadając wielostronnym żądamiom, dołożyłem starania, by 
powyż wymieniona Woda do ust i Proszek da zębów, ' których to | 
środków u moich pacjentów przez przeciąg wielu lat używałem z 
jak najlepszym skutkiem, wyłącznym przywilejem zostały opatrzo- 
ne, i dla urządzenia łatwości nabycia. otworzyłem Skład tych arty- 
kułów w każdem znaczniejszem mieście. — Woda ta „Z 
do ust, uznana przez wielu znakomitych lekarzy jako „»ELRVOW4 
szczególny środek kosmetyczny, zachowawózy i zapo- $, +a 

»diegający, i wieloma zaświadczeniami, potwier 3 
— służy najbardziej przeciw zbieraniu się osadu na zębach, rozpuszcza 
i resztki potraw na 


EJ id 
dzona 
bach zostające i 


Dr. .CZĘMĘRYŃSKIĘGO „ 


; pod tytuietn 


Powszechne prawu prygąlne. 
austrjackie 


wyszedł z druka i jest do uabycia po 
cenie I złr. w. a. we wszystkich księ- 
garnich, we Lwowie w księgarni 
„J. Milikowskiego. 


. Zeszyty zakończające tom I wyj- 
dą najpóźniej w listopadzie! |443. 2—3. | 


Pigułki czyszczące 
i profesora Cazenave,  ” | 


hudwika. 


mfi ma 


432. 3—24. - 

Pigułki te przyrządzunc 4 uowego 
owocu, sprowadzonego z Nikaragua, są 
nieocenionego pod tym wzgiędem, że 
czyszczą nie sprawując najmniejszej 
boleści, ani kolek, ami rozdraźnienia 
kiszek  Wybornie skutkują przeciw 
bolu głowy, rozdęciu Ż6lAdea, niestra- 
wności, brakowi apetytu T zątwardze- 
niu. Używają się zawsze, kiedy idzie 
o spędzenie żółci. flegmy i (epsutych 
humorów, które są ponajwiększej ege- 
ści przyczyną ciężkich sła yn ci 


Dostać można n pp. aptekarzy |we łuwu- 
wie u Zyg. Rakera: w Wie jı Uhrościr 
ckiego; w Poznaniu u Elsnorm:* w Warsza- 
wie u Mrozowskiego; w Krakowie ú Mglę- 
dzińskiego i w Kijowie u Mąpginczyka. 


Cena 2 złr., z opakowaniem £ atr. 20 kr. 


NĄ 32 
ak 


uprzywilejowana 


Proszek do zebów 


7 


" big SLI à at 


w zgniliznę przechodzące, wzmaćchia 


dziąsłą krwią zachodzące, ustala chwiejące się zęby, zapobiega psucią się ty 
hże i uchyla zły odór z ust, 
SME" 53 do nabycia u podpisanego, również we wszystkich aptekach okręgu Kra- 
: l 


kowskiega, Galicji i Bukowiny. 


—=*w Cena flaszki Wody do ust 'Melamon . . 


Cena pudełka proszku do zębów 


1 zir. 4U £. 
1 złr 


ARES" Życzący sobie utrzymywać Skład tych artykułów, raczy sių zgłosic nezposrednie a9 


podpisanego. 


| 437 3—4 


— || -r 


Bag Główny skłsd spedycyjny: 


Józef Zygmunt Ujhelyi. 
prakt, lękarz od zebów w. .|jmkowie. 


ŞZKI 


1 
baj N 
5 b 


-r 


w aptece pod, Boci 


11732 


i L P 
EKA 77 


| Zeszyt czwarty dzieła prawniczego | Do panów posiadaczy 


& 


A 
= 'B— e i 
 Grorzelń! + 
! Na wielostronne wezwania panó 
posiadaczy gorzelń, podają podpisan 
do wiadomości, że się trudnią w Głó: 
lieji rozpowszechnianien śwćj nówu 
wynałezionej e. k. przywilejem ' wy- 
szczególnionej metody gorzelnianej. 

Upoważniamy p. W  Grauenayg 
w Manasterzyskąch z panami posiąda: 
czumi gorzelń względem usfąpienia 
naszego przywileju — układać się i 
zawierać ugody, zabezpieczając ka- 
żdemu z panów kontrahentów prawa 
przywileju, własnoręcznie podpisanym 
naszym, oertyfikatgm. 

-kylka taki certyfikat upoważnia 
do brania udziału w naszym wynaja: 
ku, przeciw każdemu zaś, bez rre- 
czonego [ certyfikatu, "w atrybucje na- 
szego przywileju wdzierającemu się, 
widzielibyśmy się zmuszeni wezwać 
obrony prawa. 

Lwów, dnia 8. sierpnia 1863. 


" Alois et Leopold Fleischman. 
rem. = - : 
W Nowemsiole koło Cieszapowa 
(a. Obw"żólk | jesi pasieka, 
składającą się z 100 pni Ełodowych i 
15 dzierżonów, po zniżonej *cenie do 
sprzedania” Bliższę „wiadomość udziela 
proboszcz obrz. gr. w Bobroidąch os 
poczta Raw g 445. 1—3. 


Bządca dóbr 


uzdolniony ' do prowadzenia wszelkiej 


rachunkowości skarbowej życzy sobie 


stóśownej posady. ' 


Biizoze doniesicbie na listy traugo- 
wane w cukierni p. Tomasza Pasyu 
kowskiego we Lwowie, 445 1—3 


Pastylki piersiowe 
zę soky głowiastej sałaty 


f kaurowych liści. 


Są tw wyborne cukierki, złozone z 
dwóch Bubstaneyj znanych w mędy- 


ofnie ze swych własności łagodzącyc 
"1 uśmierzających skutecznie kaszłe, 


rozjątrzenie w piersiach, katary upor- 
czywę. Cukierki te łącznie z syropem 
(ję aaa "wapna gżywają się 

a uśmierzęni e | poig,- 
*Czonegu Z GdpiaWAnIEM Poke = 

' Dostać moża w aptekach Z. RUKERA 
:we Lwowie, Chrościekiega w Walvie, Mit- 
cinczyka w Kozie. Mrozowskiego w Warm 


szawie, Molędzińskiegc w Krakowie 
NETA w Pona. i iboydki 432 aj” 


Cena 1 złr., z opakowaniem 1 złr. 10 kr. 


amm "e—a 


A WE 2,4 


anem“ w Wiedniu, Po 


, Każde pudelko proszków seidlickich przezemnie wyrabianych., dla rozróżnienia od podobnych dnych 


wyrobów opatrzone j 


P 


est moją marką zastrzegającą, i moim podpisem, 


? a każdy 
proszku. zawierający, wyciśnięte Mma oznaczente: „Molls Sei d] itz B u ver." 


popierek biedy Jódnę, EN 


Cena jednego orygin. pudelka 1 zie 23 kr. wraz Zj vpisjęw użycia w różnych językacn. 


Te proszki z powodu Swej wypróbowanej skuteczności, zajmują pomiędzy rozmaitemi środkami domowemi pierw- 
sze miejsce, co: stwierdzają ze wszystkich krajów państwa austrjackiego nadsełane poświadczenia 1 dzi kczynieńji 
Szczególnie z pomyślnym rezultatem dają się one zastosować w leczeńiu zamułetia i zatkania' ciała, nićstrawności | 


zgadze, dalej w kurczach, cierpieniach nerek, nerwowem bolu głowy, uderzeniu krwi, 


sterji, hypochondrji, skłonności do womit i t. p. s 
SKLAD TEGO PROSZKU UTRZYMUJĄ- 
we LWOWIE aptek. Piotr Mikoiasch, A. Berliper, Kleina Wwa. i Giebhari. 


W Białej Koler apt. i J. Berger — w Brzeżanach Józef Zmiakowski i B. Hadennecht — w Bochni Niedzielski — w 


Deckert — w Bnczaezu 
bromilu A. Grotowski 


remnatycznych śfekcjach ky. 


Biodzch ¥ i. 


J. Czerkawski — w Chodorowie Z. J. Krynicki — w| Czerniowcach J. Różański i Ign. Schnireh — w Bo. 
— w Drohobyczy L. Kleczkowski — w Glinianach N. Heim — w Gródku A. Tomaszewaki — w. Hlasiatynie 


F. Michalewicz — w Jagielnicy J. Fischbach — w Jarosławiu J. Bohm — w Khłuszu F. Hildebrand — w Kolomyi W. Kapfermayn Ta 
ie 


w Krakowie dr. Sawiczewski apt. i M. Jąwornicki — w Kaynicy H Nitribitt — w Limanowie A. Mólier 


w Manęsterzyskach 


T C. Lauer — w Qświęcimie W | 
az, Mielecki — w Radowcacn 


chaleki — w PrzemySianach St. 


. Polaczek — w Pod 


W. 


Resch — w Rzeszowie Ji Schaitter i 


— w Makow. Maier — 


J. Lipschitz — w Nasiczy A. Mernych — w Nowym Sączu Kopterkiewiaśa wdowa i FUl. Wojcikowski — w Nó- 
gorzu S. Sehlesinget — w.Przemyśłu 


Geidetetkka i syn i PR MP 
spółka = w ANamaboraa. 


Kriegseisen i Jul. Ried! — w Sanoku J. Zarewicz i J Jaklitsch — w Saczawię E. Botczat — w .Biarem Mieście A. Gr towski it 


Stanlisiawowie R. Światalski dawniej Tomanek — w Stryju Nusscabl:tt — w Bzezyrcu J. Pełka 
Jahn — w Toruniu A. Gieidziński — w Tyśmienity Kol Neck! iwwi Wadowicach F. Foiten, Schwkir 
ykach J, Kodrębski = -w Zioczowie Wolf Kork'us — w Żółkwi K. Krzyżanowski = w Kaliszs Jabłkówski, 


Bucheli — w Tarnowie J 


i Heinz — w Zaleszez 


Radoliński I Skupieński. 
© 


>w Tarnopoln A. Morawetu | K- 


== = te 


f . k i E U 4 
Powyższe firmy przyjmują także zamówienia ua 


tranowy z wątroby miętusowej 


najezystBzy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiegv'z Btwigeiatwi Norwegi 


„ Prawdziwy Olej 


tranowy z wątroby mi 
wyęh i plucowych, w szkrofułach i w słabości 


cznć, również jak i chroniczne wyrzuty skóry. ł 


Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy, ze wszystkich innych oiejow rybiał., nie zawiera żado 

dzeń i zuajdnje się we fiaszkach w tym samym skutecznym stanie 
=== Każda flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobian 
'Cèna całej butelki 1 zir. 80 e. — pół 


438. 3—50 


J m aib 


, jak'go natara wydała. 
ego, opatrzona jest moją marką ochraniajgog 
butelki 1 złr. w. a. wraz, i 


A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w' Wiedniu Nr. 562. 


e o) s 


2 drukarni B> Piltera 


ętusowej używą sig z najlepszym skutkiem w śtabogodaqh „Piera x 
dm, TE? Kesey iag Orsa 
„Rachdlis.* Łeczy najzastarzalszi sierpienia podagrygzną i reumaty 


ych, jakichkolwiek chemzcznygu uzię- 
i moim podpisem 


z ingirukcja, używania. Ji 


EE. 
a= 


Rei 


